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Załatwienie s r a  Dolskich przez Fadę L.
Na posiedzeniu Bady L. N. w dniu 19 b. m. 

załatwiono trzy sprawy, tyczące się Polski. 
Pierwszą z nich była sprawa Gdańska. Po re­
feracie lorda- Cecila przyjęto rezolucję pokry­
wającą s;ę ze sprawozdaniem Wys. Komisarza 
hr. Grav'nv.

B ada Ligi przypnmma decyzję swoją 
z dnia 22 maja b. r„ w której potępia wszel­
kie manifestacie, oraz akcje skierowane 
przeciwko statutowi w. m. Gdańska. Ra ''a 
wyraża nads eję, iż tak ze strony Polski, 
jak i w. m Gdańska podjęte zostaną środki- 
aby nie obciążano gdańskiego rynku pracy 
siłami niegdańskiemi i wyraża uznnn;e dla 
wszelkich poczynań ze strony Polski i Gdań 
ska., zmierzaiących do skutecznej współ­
pracy gospodarczej'1.
Sprawę zaś „portu ipattache“ w Gdańsku 

dla polskich okrętow wojennych, przekazano 
M ędzynar. Trybunałowi w Hadze, prosząc go 
o oplnję przed styczniową sesją Bady.

Następnie załatwiono także sprawę górno­

śląska na podstawie sprawozdań Japończyka 
Yoshizawy, które brzmi w streszczeniu:-

Bada Ligi już dwukrotnie zajmowała- 
s;ę kwest,ją górnośląską, a to na sesji stycz 
niowej i majowej b. r. Rada stwierdza, że 
utworzony został reżim, który w przyszło­
ści pozwoli na rozwój normalnych stosun­
ków między władzą polską a mniejszością- 
niemiecką. Delegat polski zapewnił, że rzad 
polski dokona wszelkich starań, aby wzbu­
dzić u mniejszości narodowych zaufanie, 
bez którego niemożliwa byłaby współpraca 
miedzy mniejszościami a rządem 
Wreszcie — sprawa „petycyj11 ukraińskich, 

która została wniesiona na Radę L. N. przez 
.Komitet Trzech11 (W. Brytanja, Włochy i Nor­
wegia). Sprawozdawca. Yoskizawa, oświad­
czył, że dopiero wczoraj przekazano mu doku­
menty w tej sprawce, wooec czego nie mógł 
się jeszcze z nimi zapoznać i prusi o odroczenie 
sprawy do sesji sty czniowej. Rada propozycję 
tę przyjęła.

CHINY PROTESTUJĄ W TOKIO. JAPONJA ŻADA ZABEZPIECZENIA SWYCH INTERE
SÓW W MANDŻURII.

Z ^ d  o r z ^ w g r u l l f c z y  w  M i a n e m .
Zakopane 20. 9. (PAT). W niedzvlę 20-go 

września nastąpiło w sali sauatorjum Czerwo­
nego Krzyża otwarcie I5k ogólnopolskiego zja­
zdu przeć wgruźiiczcgo lekarzy polskich. Na 
zjazd przybrło około 300 lekarzy, m. in. dele­
gat MSW clr. Piestrzyński, delegat M. Spraw 
Wojsk. pik. tir. Rudzki, dr. Poix, przedstawi­
ciel francu*kiego ministerstwa zdrowia, dele­
gat wojewody krakowskiego, rektor Uniwersy­
tetu  Warszawskiego prof. dr Michałowicz, pre 
zes Lwowskiego Związku Przeciwgruźliczego 
dr W**grzynowsui, b. m nister prof. Janiszew-

Pelflcmsaiictwa tk rz ^ u ?
..Nowy Dzipnnik11 donos!' z Warszawy, że 

w kołach politycznych opozycji rozeszły się p>o 
głoski o zamiarach R B. -postawienia na naj­
bliższej si*ji parlamentu wniosku, by udzielo­
no rządowi szerokich pełnomocnictw dla zała­
twienia różnych projektów/ ustawowych, nie 
wyłączając preliminarza budżetowego na rok 
1932/33. „Nowy Dziennik11 sądzi jednak, że 
jest to nieprawdopodobne.

NIE WOLNO OGŁASZAĆ AKTU OSKARŻE­
NIA PRZECIWKO B. WIĘŹNIOM BRZESKIM.

W sobotę Korni uirjai Rządu w Warszawie 
skonfiskował ..Debry Wieczór11 za podanie 
streszczenia aktu oskarżenia przeciwko b. wię­
źniom brzeslUm przed terminem rozprawy są- 
dowej.

P. Boy zadowolony z kodeksu karne 10,
P Boy-Żeleński chwali w Wiadomościach 

literackich11 projekt kodeksu praw-a karnego, 
który już został uchwalony przez komisję ko­
dyfikacyjną, a obecnie czeka na rozprawy sej­
mowe. Konstatuje z satysfakcją, że „rzeczy, 
które w obowiązujących do dz ś ustawach by­
ły występkiem lub zbrodnią11, „znikły (!) w no 
wym projekcie11. Tyczy się to zwłaszcza 
„spraw obyczajów ych“. Dlatego sądzi, że 
„nasz nowy projekt, kodeksu karnego będzie 
przyświecał innym, dotychczas obowiązującym 
w Europ e, rozumpm i ludzkością1)

Wiemy, co znaczy pochwała p. Boy-Żeleń­
skiego w tej właśnie, j,obyczajowej'^] materji. 
Dlatego nie możemy wstrzymać się od obawy, 
czy, skoro p. Boy-Żeleński cieszy się z nowe­
go kodeksu prawa karnego, czy ludzie z ^chrze­
ścijańskim poglądem na życie, nie mają powo 
du do smutku, W kadym zaś razie trzebaby,-’ 
żeby katol ocy prawnicy lub moraliści zajęli się 
tvm tak obiecującym kodeksem karnym.

ski i wielu innych. Zjazd zagaił prof. Żychoń, 
k tó ry . zaprosił na przewodniczącego dra Ster- 
liDga. Po ukonstytuowaniu się prezydium przy 
stąp nno do właściwych obrad Yygłoszono 
szef eg refera*ów- na temat walki z gruźlicą. Po 
referatach wywiązała się dyskusja. Obrady za­
kończyły s:e o godz. 13. Następnie część ucze­
stników zjaz-du udała się do Morskiego Oka, 
część zaś na zwiedzenie sanatorjum Pol.słcego 
Związku Nauczycielstwa Szkół Rowszech- 
nych -i szpital" klimatycznego.

HAMBURSKI 
STATEK W STOCZNI GDYŃSKIEJ

Gdynia, 20 września. (PAT). Tlamburśki 
statek o pojemności 2 i pół tysiąca ton „Hin- 
rich P e te r s 11 oddany został do napraw y d.o 
stoczni gdyńskiej. Jest to nowy dowód zau­
fania sfer żeglarskich jakiem obdarzarzaią 
one naszą stocznię w Gdyni. !

KTO WYGRAŁ 4000.000 ZŁOTYCH0
Warszawa 20. 10. (PATA We wczorajszem 

ciągnienm loterjj państwowej 100.000 z* wy­
gnał ńunmr 201.452, 15000 zł. nuu" 1  2021£53.

  0(10--------
WAHANIA DEWIZ ANGIELSKICH NA .

GIEŁDZIE NOWOJORSKIEJ.
Nowy Jork 20. 9. (PAT). Jak podaje Agen­

cja Reutera, na WallsMreet, wywołała wczoraj 
sensację silna zniżka kursów lionów- brytyj­
skich. oraz wahania dewiz, angielskich, których 
kurs z 4.85 7/8 spadł na 4 .8 4 ^ ,-poczem pod­
niósł się do 4-85. Spadek ten. który przypisują 
niepewnej sytuacji finansowej, udzielił się tak­
że walorum amerykańskim, z których w:ele 
spadło o 2 do 6 punktów-. W dniu dzisiejszym 
wysprzedi.no około 2000.000 akcyj.

OPOZYCJA W JUGOSLAWJI WEŹMIE 
UDZIAŁ W WYBORACH.

Wiedeń 20. 9. (PAT). Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z ZagrzebNr W tych dniach odbyła się 
konierencja mężów zaufania gni}^opozycyj- 
nych w sprawie udziału w wyborach. Przewo­
dniczył- konfernecji b. prezes chorwackiej par- 
tń  chłopskiej dr. Macek. Jak  słychać, stronni­
ctwo posianowiło wziąć udział w wybojach.

„NAUTILUS11 W BERGEN.
Oslo 20 września. W drodze powrotnej z po­

dróży w okolice podbiegunowe, łódź podwodna 
„Nautilus11 przybyła dziś do Bergen

Londyn 20 września. Sytuacja w Man­
dżurii jest-w  dalszym ciągu niewyjaśniona.
Chiński minister spraw' zagranicznych Wang 
interwenjowai u ambasadora japońskiego w 
Nankinie a równocześnie poseł chiński w To 
kiew'ręczył '•zadowi japońskiemu protest rzą­
du chińskiego. Wedle wiadomości niepotwie­
rdzonej rząd japoński skłonny jest do na­
tychmiastowego zaprzestania akcji wojsko­
wej, o ile rząd chiński zobowiąże się do na­
tychmiastowego podjęcia kroków zabezpie­
czających interesy Japonji w Mandżurji i za 
pewni Japończykom bezpieczeństwa w Chi- 1  chińskich, 
nach,

Donoszą dalej, że Japonja wysłała swoją 
flotę wojenną z Korei na wody chińskie. "W, 

prowincji Szantung proklamowano stan wo­
jenny.

ORYGINALNE ZAPOBIEGANIE ROZSZE­
RZANIA SIĘ ZATARGU.

Tokio 20. 9. (FAT). Japończycy zajęli sze­
reg punktów strategicznych i rozesłali oddzia­
ły wojsk do Inków Hopek Fushun, w celu, jak 
głoszą źródła japońskie, , przeszkodzenia roz­
szerzaniu się zatargu. Japończycy zapewniają, 
że pod Mukdenen znajduje się 14.C09 żołnierzy

Paryż 20 -września. W odpowiedzi na arty­
kuł ,L'InfonnauoDl!, poruszający Wwesiję. oso 
bistej konferencji między premjerem Lawalem 
a prezydentem HooYemm i podkreślający ko-

treczność takiego spotkania — „Chicago Tri* 
bune11 donosi, że oficjalne koła amerykańskie, 
z żtwem zadowoleniem podjęły tę myśl i pra< 
Su? jej jak najrychlejszej realizacji.

AUSTRJA OTRZYMAŁA TYLKO 2O0 
MIL JONÓW POŻYCZKI.

Wiedeń 20. 9. (PAT) „Wienm Jmueste 
Nacnrichten11 donoszą z Genewy, że Austria 
otrzyma tylko 200 a nie, „ak się tego doma- 
gała, 250,009.000 szylingów. Sumy, wpłacone 
bankom angielskim, nie będą Austrji zwró­
cone.

RZĄD AUSTRIACKI 
PRZYGOTOWAŁ PLAN OSZCZĘDNOŚCI.

Wiedeń, 20 września. (PAT). Kanclerz di. 
Buresch konferował dziś w towarzystwie mi­
nistra handlu Heindla z przedstawicielami 
•stronnictwa socjaldemokratycznego Seitzem, 
Bauerem i Dannebergiem. Kanclerz przed- 
stawil swój program oszczędnościowy i zaz­
naczył, że wczoraj rada ministrów jednomyś­
lnie program ten zaakceptowała. Przedsta­
wiciele socjal-demokracji przyjęli wyjaśnie­
nia kanclerza do wiadomości. Na wtorek zwo 
łane zastało posiedzenie komisji głównej 
parlamentu austrjackiego-.

OSZCZĘDNOŚCI TEATRALNE WIEDNIA.
Wiedeń 10. 9. (PAT). Celem zmniejszania 

deficytu teatrów państwowych, zaproponował 
komisarz oszczędnościowy Loebell ogranicze­
nie liczby przedstawień w tych teatrach. We­
dług tej propozycji imałyby się odbwwać we 
Wiedniu tylko 4 przedstawienia operowe i 3 
przedstawienia dramatyczne. Wszystkie te 
przedstawienia miałyby się odbywać w gmachu 
opery państwowej, natomiast gmach Burgthe- 
atru miałby być zupełnie zamknięty

Prasa protestuje gwałto>ynie przeciwko te­
mu planowi, który zagraża reputacji Wiednia, 
jako ośrodka życia kulturalnego.

UKOŃCZONO PRZESŁUCHIWANIE 
PFRIMERA.

Wiedeń 20. 9. (PAT). Dzienniki donoszą, że 
r,r. Pfrimer znajduje się ciągle jeszcze w Ma- 
tyborze. Przesłuchiwanie dra Pfrimeia przez 
władze jugosłowiańskie zostało wczoraj ukoń- 
:zone. Wszys*kie akta odesłane zostały do Bia- 
łogrodu.

PRASA KATOLICKA W JAPONJI
" Tokio pojawiły się pierwsze nunmry 

japońskiego tygodnika katolickiego p. t.ązNip 
pon Katoriku Shinbun11. Jest to pismo, które 
powstało z połączenia dawnego organu archi 
diecezji tokijskiej z kijku innemi tygodnika" 
ińi kaiolickiemi. Na stanowisko dyrektorów' 
nowego organu powołam zostali ks. Candau,

dyrektor seuinarjun. duchownego w Tokjo, 
i ks. Ugolino Noll, dyrektor zakłaau lypo 
graficznego franciszkańskiego domu wy­
dawniczego w Sapporo Pie-wszy numer ty­
godnika. rozspr7edany został w ilości 10.000 
egzemplarzy. (KAP).

 ooo---
DZIAŁALNOŚĆ TO W. „CARITAS11 

W KIELCACH.
Diecezjalna akcja dobroczynna w  Kielcach 

„Caritas1- poszczycić się możę pięknym dorob 
kiem za czas swej działalności od 1 maja do 
25 sierpnia br. O ruchliwości tej organizacji 
świadczy sprawozdanie zarzadu towarzystwa, 
zatwierdzone przez walne zebranie, w któ- 
rem wzięło udział 287 osób. W dużem sku­
pienia wysłuchano sprawozdania dyrektora 
zarzadu ks. kan. Cieślińskiego.

W ciągu 4 miesięcy zapisało się na człon­
ków 360 osób. Udzielono pracy 41 osobom. 
Wydano zleceń na żywneśść 710 osobom. Wy­
dano zapomóg tygodniowych 908 osobom. Do­
raźnych zapomóg wydano 178 osobom, wrspar 
cia podróżnwm 81 Osobom „Caritas11 zamierza 
nabyć na własność dom dl? urządzema biu­
ra i przytułku (KAr)

 ooo----
Nurmi powtórnie pokonał Kusocińskiepo

Warszawa 20 9. (PAD. W niedzielę na 
stadjonie w Królewskiej Hucie odbyły się za­
wody lekkoatletyczne z udziałom znakomitego 
biegacza’ fińskiego Paowo Nurmiego. Najwa­
żniejszym ttunktem programu był bieg na 5.000 
m., w którym rozegrany zastał powtórnie poje­
dynek pomiędzy Numim a Kusocińskim — 
Zgromadzona w liczbie ponad 10.000 osób pu­
bliczność, gorąco oklaskiwała „króla bieżni11 
W biegu tym startował ponadto Petkiewicz 1 
zaw-edniey śląscy: Hartlig, Bytomski i Sótkos 
Trzej ostami nie odegrali żadnej roli w biegu. 
Petkiewicz prowadził do 4 okrążenia, poczeni 
zrezygnował z rcałki i odpadł. W dalszych run­
dach prowadzą na, zmianę Kusociński i Nurmi, 
Na początku ostatniego okrążenia zaczyna się 
morderczy finisz. Nurmi przyspiesza kroku, 
lecz Kusociński dotrzymuje mu miejsca, bie­
gnąc stale obok swesro wielkiego rywala, Obaj 
za wonni cy dali ze siebie wszystko Na ostat­
nim metrze zrywa m Nurmi w-ysirwa .się na­
przód o pierś przed Polaka, Obaj uzyskują iden 
tyczny czas-15 minut. Czas ostatniego okrąże­
nia był rekordowy 1.03 min., podczas gdy inne 
okrążenia, przebiegali oni w- czasie od 1.07 do 
1.18 min. Wymk Knsocińskiegń jest najwięk­
szym w tym sezonie sukcesem Polaka,
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Kardynał Franciszek

prefekt najwyższego apostolskiego trybunału 
sądowego, zm arł w tych dniach na skulck 

zapalenia płuc.

t o  s S ą g f M o i
w  Jivtsl&€>vwie.

P o n i e d z i a ł e k  21: św. Mateusza. 
W t o r e k  22: św. Tomasza z Wił.
W t o r e k  22: wschód słońca o godz. 5.4.1, za­

chód o godz. 18.01

FATALNE WYPADKI W CZASIF BIEGU 
KOLARSKIEGO. W czasie wczorajszego bmgu 
kolarskiego w Krakowie kilku cykTjtów ule­
gło fatalrym  wypadkom. I tak  Zygmunt Pie­
chocki z Częstochowy, spadł z roweru i doznał 
ogólnych potłuczeń, oraz zdarcia naskórka na 
twarzy, Mieczysław Ochwalski z Sosnowca zra 
fiił się ciężko w głowę, Zygmunt Daniel, słu­
chacz Politechniki ze Stanisławowa, poza o- 
góluemi kontuzjami, ma głęboką ranę na le- 
rcym łokciu, jego brat Leon, uczeń gimn., 

stłukł sobie nogę. wreszcie Wł. Dmytran z Kra 
kowa, doznał zdarcia naskórka na twarzy i 
rękach. Wszystkich opatrzył lekarz Pogotowia 
ratunkowego.

ARESZTOWANY W CZASIE PLĄ­
DROWANIA BIUR. W nocy z 19 na 20 
b. n„. włamał się jakiś osobnik przez otwar 
cie drzwi wytrychem do lokalu Stowarzy­
szenia Frzyjaciół Francji przy ul. Pijar- 
ikiej 7. Poodmykał on wszystkie szafy i 
biurka w poszukiwaniu pieniędzy, jednak 
nie znalazł gotówki i ograniczył się tylko 
do zabrania maszyny do pisania. Po splą­
drowaniu biur dostał się do Redakcji 
„Przeglądu Społecznego1', gdzie zauwa­
żyli go z ulicy dwaj policjanci i areszto­
wali. W  czasie rewizji znaleziono przy mm  
2 łomy żelazne, 3 wytrychy, pele kluczy, 
dłuta, świdry i t. p. Jak stwierdzono, wła­
mywaczem jest Antoni Lipiński, lat 40, bez 
zajęcia i stałego miejsca zamieszkania.

POJEDYNEK NA NOŻE I PIĘŚCI. Na VI. 
Komisarjat policji zostali donrowadzeni: Sta­
nisław Jaworski (lat 371 i Adam Rzepka fiut 
31), za awanturę, wywpłamą na ul. Lubicz. — 
Przyszło między nimi początkowo do ostroj 
wymiany słów, a następnie do bójki, w czasie 
której Jaworski ugodził Rzepkę nożem w lewą. 
rękę, a ten znowu wvbił swemu przeciwnikowi 
dwa złote zęby. Zajście rozegrało się na tfe 
porachunków osobistych. Po krwawym incy­
dencie obaj adwersarze uznali spór za zlikwi­
dowany i w zgodzie podążyli w stronę Rynku.

KRADZIEŻE I  ZGUBY. Stanisław K & f-  
żerwski, kupiec, znm. przy ul. Mikołajskiej 2, 
zgłosił w- policji, ż.e dnia 19 b. m, w izasiS j 
gdy nadawał na gł. poczcie pieniądze, skra- 
dz;ono mu z kieszeni 1.000 zł. Dochodzeuiat 
prowadzi I. K onrsarjat. — NiedżwtkTz Orze-ł 
gorz, zam p rz y  Aleji 29 Listopada pod L. 23, 
przechodząc ulicą Grodzką i Flor.jańską. zagu­
bił książeczkę wojskową, wystawioną przez P. 
K U. Złoczów. — Władysławowi Urbanowi 
skradziono rower męski marki Puch, wartości 
200 zł., k tóry  pozostawił w sieni domu przy pl. 
Zgoda 4.

ARESZTOWANIA W c-iągu rlniy wczoraj­
szego przytrzymano: O/arowieza Adolfa 4Bt 
39), handlowca, za Esprzeniewierzmie 909 zł. — 
Rosenkranza Heralmgą (lat^28) i Oranza Iłir- 
seha (lat 48), zam. Kalwaryj>k.a 01, za. ocńi- 
stwo na szkodę Lerdcntyna. ilb^zlikn w 
n o w o . Steimnna' iM ełS* (lat, 19), ste^oa. za 
usiłowaną kradzież garderoby w uibśei 1.0001 
7-ł. i in.

św . C ee tru e t’ 5 ,

Prem jera w  k inoteatrze  d ź w ię k o w y m

w m m mm —ŚW. i s n r t l  O,

w i e d e n  s s ę  ś m i e j e , i
W na jba rdz ie j  m e lo d y jn y m  dźwiękowcu Świata. - —  Mistrzowskie  arcydzie ło realizacji g en iak  
nego Manfreda Noa k tóry  z fi lmu tego uczynił  Uzieto będące  w yrazem  najsubte ln ie jsze  szali­
ki k inematograficznej,  oraz  najwyższej inwencji  twórczej.  — U pojny  d ra m a t  o sn u ty  n a  tle 

bujnego ż re ia ,  owianego  cza rem  wielkiej  mifości tw ó r -y  w iedeńsk ich  walców
J A D ^ A  J g J R A U ^ g J I .

Potężna sym fonia czaru­
jących m elodyj w ieden- 
— skich w alczyków . —

W rolach g łów n ych : ITA RIKiA, €LAIRS ROM ERK, H A K S STtJWfe
W spółudział  b ie rze  Światowej stawy skrzypek  JOAMK CCI.ESGU, na czele sw e j m is trzowskiej orkiestry" 
Poryw ające  m o ty w y  muzyczne, m es ty e b an y  c - a r  i w dz ięk  fabuły ,  o o g o d n r  h u m o r  i geo .a lna  
g ra  a r ty s tó w  czyni z l ilmu tego arcydzieło pozosi iw ia jące  p rzem iłe  l ic z en i  n iez ’ tar te  ■wrażenie.

W  p r o g r a m ie  « fó«8atk l d ź w i ę k o w e ;
Początek  seansów o godz. 5, 7. 0‘10, w n iedzielę  o *. .'!, 5, 7 i 910 .  —  Pen y  miojsc normalne-

S WALCA

bieda i bezrobocia.

 000------

Składk* złożona w Adm nlstracji  
naszepo dziennika. .

N a bursę K 1' Kuznowicza.  P. Jm lw:?* A r<ki  
zł. 10.

Na cele sekcj, Ż. St. R, MŁor-icullia Ks. AstoR 
4k>if.tyński, Srdliska-Buęus.-,  /t. .

Na fundusz p rasow y , k . . lilie hal btępień,
B rzostek  zł. 6.20,

W Ameryce nie jeet lepiej, a  może nawet jest gorzej niż 'u  nas. Oto scena, jak policja w Pa- 
temsou (w stanie New Jersey) rozpędzać mu si manifestujących bezrobotnych,

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Poniedziałek: „Sztaba"
W to rek :  „R igo le t to"  (z gość. wystąpi m pp. 

A d y  Sari,  Szyinonowicza i R om anow skiego’).

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 1
W ANDA: W iedeń ,  g d y  się śmieje i płacze

(Żar walca).
ŚW IT: „Hotel na Rivifi-rzc“.
BAG ATELA: Rewja: J a k  wesoło to wesoło. 

Film: Narzeczona z k a b are tu .
SZTUKA: Małżeństwo przyszłości .
APOLO: „X — 27“ (w rolach Marlen* Die

tri eh)
CORSO: Otwarce k in a  dźwiękowego _ Corso

..Hadźi ' M ura t11 ( w roli gt. Iwan Możuctiin, Liii 
Dacowerj

ŚW IATOW ID: Szary donn.
W AR SZAW A: Cierniowa, droga miłości (Olga 

Czechowa, W aP y r  Kitlą).'
UCIECHA: Musisz pokochać  (pod czarem

Neapolu). i

„BAGATELA" DLA DZTECT. Dnia 27 
b. m. otwarcie w „Bagateli" nowego teatru  
dla dzieci pod nazwa Bagatela dla dzig- 
ci“ . Pierwsza p rem jera  w niedziele dnia 
27 b. m. o godz. 11.15 przed południem. 
Daną bodzie sztuka dla dzieci iv 4 ob ra­
zach Karola Ziickmayera p. t. Kakadu — 
K akada‘jfc P-ziuka ta przez swoją barwność, 
oryginalność, niezwykle interesuiacą treść, 
i serdeczna wesołość, bedzie przemiłą roz 
rvwk;i nieiylko dla młodziutk^j-. publicz­
ności, ale będzie również atrakcją dla do­
rosłych. Kierownictwo arlysLyczner arf. 
dram. ftf. Biliżanka i M. Zborowska. Ilush'. 
muz.: Juliusz Hofman. Balcl: E. Hand.

- O 0 O -

Howy sezen w Teatrze M 
tor. J.  Fławaęlfieas.

pomimo zakońezcupa zalargy teatralnego, 
y> szystkie tcalry w Polsce są dotąd nieczyn­
ni', znajdujące się w stndjum początkowego) 
organizowania zespołów. Jedyny teatr k ra ­
kowski rozpoczął naĘchiuiast po załagodze­
niu konfliktu normalny sezon, dzięki tomu, 
m  wskutek wzorowego wypełnienia zobo­
wiązań, układy z-zespoleni zarówno pozosta­
jącym na miejscu jak i nowo pozyskanym, 
załatwione zostały bez Irudności. w możliwie 
najs/wbszem tem pie. Toteż. już 1|7-Jam. udby" 
ło sio przodslawienio dram atu, który do koń 
ca września grywać bodzie na przemian z 
ustalonemi poprzednio przedstawieniam i ope 
rowemi j w tym okresie przejściowym wy­
stąpi- nawet z prem jera, jednej z najlepszych 
komedyj Siefana Biedrzyńskiego „Powrót 
do grzechu". Oficjalne rozpoczęcie sezonu na­

stąpi w pierwszych dniach października, wy 
stawieniem  pierwszego utw oru dra mateczne­
go Juljusza Słowackiego „Miodowe", obcho­
dzącego w tym roku 100-lecie ukończenia 
przez poeto i wydania go drukiem . Przygo­
towania do obu sztuk rozpoczęły się jedno­
cześnie z podjęciem przedstaw ień dram aty­
cznych.

Sukces „Ozier^u z Pawiaka6’.
W sobotę odbyło sio w Warszawde pierw 

sze w Polsce wyświetlenie filnni „Dziesię­
ciu z Paw iaka". Na prem jerze byt P. Prezy­
dent Rzplitej, członkowie rządu, generalicja, 
reprezentacja miasta i wiele wybitnych oso­
bistości stolicy. Film  zdobył sobie wstępnym 
bojem warszawską publiczność, k tóra posz­
czególne sceny przyjmowała > z ogromnym 
entuzjazmem. W edług zgodnej opinji film ten 
prześciga cala dotychczasową produkcję poi 
ską, a dorównuje najlepszym lilniom zagra­
nicznym

„Dziesięciu z Paw iana" będzie można 
wkrótce w K rakow ie zobaczyć w kinie „Wan 
da".

W sta tiW jW

F ^ E T E F I A P M  O W

u

Fpm7 WŁADYSŁAW BOLOMSKI
(dawniaj Zygm. Raba) 

Kr.ikdw. Bywakt <SI4wny 34.
,,ły’ac Spiskij

poleca w wie ki _n wyborze Krajowe i Za­
gran iczne  fortepiany, sianina, fisharmonie 
na bardzo  korzystnych w a ru n k a c h .  — 

C en y  konkurency jne.
Używane fo r tep iany  i p ian ina ,  z g w a­

rancją  zawsze na  składzie.

W ła s n a  S a la  k o n e e r to w n .

Pr*,y zamawianiu poieńynegyeh 
Ą€j>:empiarzy „GJosu Nai*odu“
należy równocześnie nadesłać
25 gr. za każdy numer dzień ■
nlka i opłatę pocztową 10 jfr

„Głos Narodu" dla bezrobotnych.
Pragnąc przyjść z pomocą wszystkim zre­

dukowanym i bezrobotnym Administracja „Gło­
su Narodu" przyjmować będzie ogłoszenia po­
szukujących pracy po specjalnie niskiej cenie. 
Ogłoszenia drobne do 13 słów kosztować będa 
tytko 40 gr Równocześnie na tych samych ul 
gowych warunkach zamieszczać bedzie Admi­
nistracja ogłoszenia o w-olnych posadach.

Naokoło tesLameiitu zmarłej
;LarcjfKSĘzny

W  tych dnia-li dokonano otwarcia fenlanien 
tu arcyksiążny Izabeli. Fakt ten pod widu 
w/.ględami uwarza,'‘się za zdarzenie polityczue. 
Testament bowiem zawiera cały szereg niespo­
dzianek. Przy jego otwarciu okazało się, że 
twierdzenia o Stosunkach wzajemnych pomię­
dzy monarchistami należy przyjmować z pewną, 
rezerwą. Powszechnie twierdzono, że arcyksię- 
żna Izabela wszelkiemi silami nażyła do t,ego, 
aby pozyskać tron iyę.giers.ki dla swego syna, 
are,vksięcia Albrechta. skazywano na. to, żo
arcyks;ężna będąc belgijskiegb pochnćlzeuia, 
wykorzystywała do tego celu swego pokrewmń 
stwa, z "zagranicznymi domami panującym' Li­
czyła ua to, żc legitymiśei ju-zy dzióiejszcm us­
tosunkowaniu ,sil na Węgrzecb i na całym 
świccie nic mogą otwarcie walczyć o tron dla 
s w i )  kandydata, Ottona. Legitymiśei węgier- 
jeę publicznie zarzucali Iznl di nielojalność 
sobkostwo. Równocześnie: w kolach węgier­
skich kołowały wiadomości, żo 'ąrcykiiążna, 
która w osadzeniu syna na tronie dopatrywa­
ła a a  szczytu swej ambicji, wydala na propa­
gandę w tym kierunku 20 railjonów pengó- 
Wiadomości te krążyły liaw^t w kolach dy- 
ploniaiyjiznych. Izabela nie mogła pogodzić 
sio z tom, że Albrncht ożenił sję z rozfwiedzio 
na panią Rudnayowa; było to rozgoryczenie 
nie Ijle  z powodu małżeństwa morganalycz- 
nego s‘wego syna, ile z ))owodu, że syn stra­
cił aprw a do tronu i żc zbytecznie wydała nu 
Ijony na propagando.

Obecnie okazało się, żc Izabela wogólo nic 
posiadała gotówki i żo praw ie cały jej m ają­
tek inwestowany jest w jej posiadłości ziem­
skiej w Bclgji, który po wojnie zesłał zase- 
kweHrowany. W testam encie swym izabeła 
m ajątek len zapisała swym córkom. Oprócz 
lego posiadała Lilka obligac\j pożyczki wo­
jennej obecnie bezwartościowych. Poza łem 
nie pozostawiła ani klejnotów, ani k-mouek 
czy drogocennej garderoby. Z tego należy 
wnioskować, że opowiadania o jej olbrzymieli 
wydatkach na propagandę monarchistyczuą 
nic polegały na prawdzie. Je j małżonek arcy- 
książe Fryderyk, markiz Gero, jest w praw ­
dzie bogaty ale nio tak. aby lekkom yślnie 
mógł wydać 20 miljonow; nie mówiąc już 
o tern,1 że stary „W ieszatcl" jest obecnie bez 
jakiegokolwiek tem peram entu i jako taki, n.ie 
przypisuje tej propagandzie żadnego znacze­
nia.

Z powodu morganalycznego małżeństwa 
arcyksięcia Albrechta, kw estja jego następ­
stwa na tron jest obecnie nieaktualną ku za­
dowoleniu obozu !cgitvreistyczn’ego, którzy 
chcą zobaczyć na tronie węgierskiego Ottona* 
syna Tytty.

W ś e s m y

od egzemplarza.

Miasto Linz w Dolnej Austrji posiada zegar, 
kióry cliodzi już bez przerwy od 6u lat. Me­
chanizm tego zegara poruszany jest wibracją 
powietrza. W ynalazcą jego jest inżynier Lo 

cssel.

Celem uregulowania nakładu 
presimy o najrychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty.



Kr. 254. ..GLOS NARODU" z dnia 21 września 4081. BEr. 8

H ś s d y  o k r ę t  p ł c R i e s . , .

Parowiec. nicmicik' „Ulauga", który wracał z Afnki z, ładunkiem kopry, zapalił się nieda­
leko brzegów łłolandji i z trudem — pożerany płomieniami — przyholowany zoGnł do Ant­
werpii, gdzie jednak spłonął doszczętnie. Na zdjęciu, widzimy sikawkę portową, starającą.

się ugasić pożar okrętu.
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Doskonały film produkcji francuskiej. W głównych rolach:

lirowa BE TY BALFGUR i Andre

Pa«zf4ek przedsiawiefi o godz. 5, 7, 9, w niedzielę od 3 po południu.

r a s d  Ś r o d k o w e *  A m e r y k ą .

Nad ,Ąmeryką środkową przeszedł w tych dm ach jak już donosiliśmy straszliwy cyklon 
który pochłonął przeszło tysiąc ofiar. Liczne miejscowości zostały doszczętnie zniszczone. 
Powyżej główny plac w San Juan  na wyspie Portorico, gdzie huragan wyrządził olbrzy­

mie szkody.

Delęgat Włoch proponuje tworzenie 
„narodowych rad gospodarczych".
Jak  donoszą z Genewy, ‘podczas t łątko­

wych obrad komisji gospodarczej Zgromadzenia 
Ligi delegat włoski wypowiedział się za rewi­
zją naroaowej polityki gospodarczej. Trwała 
poprawa gospodarcza może nastąpić tylko wte- 
dy. gdy obecna organizacja narodowej polityki 
gospodarczej zastąpiona zostanie organizacją 
rynków’ zbytu. Mówca wypowiada się. następjiio 
za wprowadzeniem w życie układu z 1930 roku 
w spraw ie rozejmu celnego a w reszcie Z3r współ 
pracą bezpośrednią organów gospodarczych po­
szczególnych rządów z Ligą, Narodów i stawia 
wniosek następujący:

..Zgromadzerie Ligi Narodów uważa, za 
wskazane, aby w- każdiun państwie tworzyły 
i rozwijały się narodowe rady gospodarcze, 
obejmujące wszystkie miarodajne sfory gospo­
darcze i socjalne i stwierdza, że ipodobne in­
stytucje istnieją już w ro z ry li  państwach, '/gro 
madzenie Ligi prosi Radę ł igi, aby bezzwłocz­
nie podjęła, kroki w- tym kierunku, by w pra­
cach Ligi Narodów- ferąjr udział reprezentanci 
narodowych rad gospodarczych".

Przedstawiciele trzech państw Skandynaw- 
y,łożyli wniosek, aby 7,gromadzenie Ligi N iro- 
dów' zwróciło się do wszystkich państw z ape­
lem. by w przyszłości powstrzymały się od po­
czynań w dziedziiue celnej i handlowej, mogą­
cych wpłynąć ujemnie na równowagę gospo­
darczą oraz spowodować zachwianie równowa­
gi walutowej.

 ooo-----
Kryzys nauczycielski w Czechosłowacji 

będzie rozwiązany.
I 5 tan profesorski w Czechosłowacji przeży­

wał w ostatnich łatach poważny kryzys. Do ża 
wodu tego po w o. pi te rzuc/ło się bardzo wiciu 
studentów’, przez to wzrosła znacznie liczba t. 
zw. ,.ko.ndj datów profesury", dla których nic 
b>ło miejsca i w roku ulrcglym było wr'Czecho­
słowacji 700 profesorów’ bez posady lub zaj­
mowali miejsca nauczycieli w szkołach ludo­
wy gh.

W reszcie w obecnym r.oku nnstapił pomyśl­
ny zwrot. Liczba bezrobotnych profesorów na  
początku nowego roku szkolnego zmniejszyła 
się o 200 a w miarodajnych kolach szadzą, żc 
w najkrótszym czasie powołana z.ostanie dał za 
część 'bezrobotnych do służby, do szkół śred­
nich w iCzochosfowaeji gdyż zapisała się bar­
dzo wielka ilość uczniów-, tak, -ze w .poszcze­
gólnych zakładach ustanowione muszą hyć licz­
ne oddziały klas pierwszych, wóbec czego mu­
si być powiększone grono profesorskie a. tem 
samem k n zy s profesorski powoli zostanie zli­
kwidowany.

 oqo---------

Gdy królewicz woła „niech żyje 
repnrjiika".

Kamerdyner b. króla hiszpańskiego Alfonsa 
opowiada. ,o swoim do niedawna królu historię: 
..W ostatni dzień przed opuszczeniem przez kró 
la Alfonsa zamku w Madrycie, podałem jak 
zwykło królowi śniadanie. Król Alfons biegał 
niespokojnie po pokoju i pozostawił nakrycie 
nietknięte. Naraz przystanął król przy biurku 
5 dłużsjzą chwilę przyglądał się fotografjom, roz 
stawionym na bhirku. Potem wskazał na ciężką 
szafę dębową, stojącą w kącie pokoju i rzekł: 
„Patrz, stary, w tej szafie przypominam sobie 
zamknęła mnie niegdyś matka za czasów dzie­
ciństwa, gdy byłem nieznośny. Miałem wtedy 
jako dziecko wielki lęk przed ciemnością. A 
ponieważ byłem za dumny? by płakać, poeza.- 
!em w szafie krzyczeć w niebogłoąy: „niech 
ty je  republika!" Matka wraz z guwernantką 
przestrasz; !y się na dobre i natychmiast wypu- 
fcih  mnie z szafy." Uśmiechnął się były król 
na w spom nienie z la t dzieciństwa i dorzucił 
półgłosem: ..tak, właściwie mógłbym hyć naz­
wany heroldem dzisiejszych -wydarzeń, ho w 
tej ch.tV.Ui to samo krzyczy po ulicach lud hisz 
pański". — T uśmiechnął się król Alfons, ale 
był to śmiech smutny." Tak opowiada kamer­
dyner dzisiejszego księcia Toledo, który jako 
wojaż Ir  zwiedza Europę, a niedawno odpro­
wadzał swoją ciotkę Izabelę w Budapeszcie do 
grobu.

y t a  gieuraigicfa i flz& l U .£
ObZCZEDNOśn NA KOLEJ AGH.

Z  dniem 1-go października projektują d y  
fekeje kolejowe dalsze oszczędności w ruchu 
pociągów. Sprasowane mają być n iektóre po­
ciągi lokalne, mające w porze zimowej m niej­
szą frekw encje pasażerów  oraz specjalne wa‘ 
gony dodatkowe kursujące do uzdrowisk.

KARY ZA SZPIEGOSTWO GOSPODARCZE.
Opracowany obecnie projekt przepisów o 

szpiegostwie gospodarczem przewiduje za u- 
iawT.iame i zdrado tajem nic produkcji prze­
mysłowej polskich fabryk cudzoziemskim za­
kładom przemysłowym i obcym władzom ka­
rę  ciężkiego w ięzienia do lat 10

f p m t
Craoovia —  W arszaw iaka  1 :0  (1:01.

Dziewięćdziesiąt m inut niebywałego cha­
osu na„ boisku połączonego z niespotykaną 
indolencją slrzałową, zademostrowanc przez 
W arszawiankę podczas niedzielnego spotka 
nia z Cracovią, zdolne jest-chyba niejednem u 
entuzjaście piłki nożnej obrzydzić ten poży­
teczny sporl do końca sezonu. Doprawdy w i 
dowisko klórcgo byliśmy świadkami w ub. 
niedzielę, na boisku Cracoyii, da sio cliyba 
nazwać bieganiem w zam kniętej przestrze­
ni kilkunałit łudzi, którzy me wiedzą czego 
właściwie chcą. Pech bowiem zdarzył, żc cha 
etyczny i nieprodukływ ny sposób „g r^^goś" 
ci ze stolicy dala sobie narzucić drużyna 
hiałoczerwonycli, tak że właściwie jedynymi 
grającymi z myślą przewodnią partneram i 
byli, obaj dobrze grajiicy bramkarze. Wysił 
ki Milusińskiego, Szperłinga i Chruścińskie­
go, by zmusić swych sąsiadów do gry kom ­
binacyjnej pełzły na niczem.

CracoYia' jf warszawianko wała" na całej li 
n jij kopała byle naprzód, byle wyżej, aż do 
linii bram kowej gdzie piłka stawała sio łupem 
przytomnego bram karza gości, kłóry obronił 
swą drużynę od wysokiej klęski, na jaką

żyła. Zwycięską bram kę dla Cracovii uzys­
kał w 13 minucie Mifnsiński. Do zdobycia 
dwóch punktów przyczyniH się również do­
brze dysponowany Malczyk w bramce, oraz 
Szperling i Chruściński, którzy zdołali skło­
nić dobrodusznego sędziego do nieuznania 
bramki, zdobytej przez W arszawiankę, któ­
ra padła nawiasem mówiąc, z pozycji spalo­
nej.

.i Około 2.000 widzów demonstrowało prze­
ciw notorycznemu niereagowmniu sędziego 
na liczne spalone i rece.

(ak.)
Gochet z trudem pokonał Stolarowa.

Pierw sza rozgrywka w turnieju  tenniso- 
wym Rac.ing Club — Legja wr Warszawie* 
przyniosła z treflem  wywalczone (po 2 i pół 
godzinnej walce) zwycięstwo Francuzowi Co- 
i-het‘owi nad mistrzem Polski Maksem Sfo- 
lnrowcm, który okazał się przeciwnikiem 
zupełnie równorzędnym dła  wielkiego F ran­
cuza. Stołarow, który do przerwy prow ad/it 
2:1, przegrywa mecz miedzy innemi skut­
kiem błędnego rozstrzygnięcia sędziego.

Spotkaniu przyglądała się rekordowa licz 
ba publiczności (około 5.000 osób).

W drugim  dniu zawodów Tloezyński po­
konał Francuza Laiulry, a bracia Stolarowie

Dotychczasowy

EINSTEIN ZMIENIŁ SWÓJ POGLĄD
NA SOWIETY.

Moskwa, (PAT) Prasa sowiecka podaje, ie  
Einstein odwołał swrój podpis, złożony przeć* 
rokiem na proteście przeciw rozstrzelaniu 
przez GPU 48 sowieckich uczonych. Einstein 
miał wyrazić się, żo zmienił ostatnio swój po­
gląd ua Sowiety, zdając sobie sprawę z tego, 
że w- wyjątkow-ych okolicznościach, w jakich 
znajdują się Sowiety, możliwe są rzeczy, ktOre 
w innych warunkach byłyby nie do pomy­
ślenia.

■■■£  iw iw  ni m u  i n  ■m n i i i i f i i i i i i f n i m ftw i i i — i i — u—
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Fraków  (312.8) G. 11.40 Przegląd prasy; 
11.58 Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe 
13.10 Kom unikat meteorologiczny; 14.50 Ko­
m unikat gospodar.; 15.25 Transm isje z W ar­
szawy; 16.00 Fełjeton p. t .: „Garść wrażeń 
z wycieczki po Morzu Północnem" wygł. p. 
K ibiński; 16.15 Płyty gramofonowe; 16.45 
Komunikat z W arszawy; 16.50 Odczyt p. t.: 
„Najpiękniejsze zamki polskie: Podhorce i
Łańcut", wygłosi dr. Bogatyński; 17.15 Pły­
ty gramofonowe; 1735 Oaczyt ze Łwcfwa; 
18.00 Koncert z W arszawy; 19.00 Rozmaito­
ści; 19.20 Plyły gramofonowe; 19.40 Odczyt 
p. t . : ,,W pracowniach literackich K rakow a", 
wygi p.  M. Rusinek; 19.55 Transm isje z W ar 
sza wy; 22.25 Progr. na dzień następny; 22.30 
Recital śpiew, i muzyka z Warszawy.

Lwów, (380.7) G. 15.10 Aud. dla dzieci, 
Opowiadanie E. Korotyńskiej p. t.: „Paź kró 
lowej" w opr. p. Ady A rzt-Jam polskiej; 17.15 
„Czy u nas jest gorzej wyrażenia z podro­
ży po Szwajcarji wygłosi di H. Mie- 
rzocki; 17.35 „Chiński mur" („Miodzi. i starzy"), 
wygł. p. P. Dąbrowski Tr. na wszystkie stacje 
polskic:19.30.„Dawny smętek koszarowy”, ga­
węda słuchowiska z muzyką i śpiew am i 
22-30—24.00. Muzyka tan. z teatru varietó „Ba­
gatela" we Lwowie. Ork. po. L. Striksa i M. 
Ifartonberga Tr. na wszystkie stacje polskie.

Katowice, (408.7) G. 15.10 Kom. Polsk- 
Z w. Zrzeszeń Guspod. Woj. SI.; 16.00 „Idzie 
idzie Baj po ścianie, żółte ma chodaki", ba­
jeczka cioci Heli; 19.00 Codz. odcinek po­
wieść.; 19.30 Prof. Dr. K. H artleb: „K ultura 
doby jagiellońskiej. — Życie ku ltu ralne na 
dworze W ładysława Jagiełły  j królowrej J a ­
dwigi"; 19.50 Kom. Z w. Młodz. P ilsk ie j.

 X-------
Dzwon z Roverata.

Na wysokości wTzgórza w pobliżu m iaste­
czka Trenło (północne Włochy) w*znosi się 
bastjon Castello Maipiero. Tu na Żelaznem 
rusztowaniu jest zav ieszony wielki dzwon z 
Rovereto. Dzwmn ten waży 11500 kg., ma 
średnicy 2.50 m. wysokość 2.85 m. został od­
lany ze zdobytych arm at austrjackich i cały 
jest pokryty płaskorzeźbionem i rysunkam i 
wyobrażającemi sceny z wojny światowej. 
Od sześciu łat dzwon bije  codziennie wie­
czorem za poległych na wojnie, za wszyst­
kich poległych, bez względu n? ich narodo­
wość i wybija swój własny hymn. W dniu  
30 sierpnia b. r. dzwon z Rovereto bił za po­
ległych A ustrjaków  i wszystkie radjostacje 
„Rawagu" transm itow ały jego dźwięki Au" 
dycja ta wvwarła bardzo siłne w rażenie w 
sercach radjosłuchaczy.

Rarijo a plaga szarańczy.

! W Afryce północnej poła często nawiet 
dzane są przez całe chmary szarańczy. Za" 
proponowano żalem by plagę tę zwalczać 
zapomneą fał radjowych. Pomysł ten nasunął 
się podczas prac instalacyjnych, których ce" 
łem miało być połączenie radjowe dwóch 
łodzi podwodnych, kiedy to zauwmż.ono, że u- 
żyWarne do tego celu fale radjow e w ielkiej 
często diwmści masowo zaoijały ryby. Zamie­
rzają zatem użyć tego samego śrudka w walce 
z szarańczą, z tą plagą, na k tó rą  dotychczas 
nie było jeszcze środka zaradczego.

Audycje poranne Polskiego Radja.

W programie zimowym Polskie Radjo za* 
m orza wprowadzić inowację w- postaci „audy- 
cyj porannych", które trwałyby godzinę w cza­
sie poprzedzającym pracę zawmdową. Na au­
dycjo poranną składałyby się: 1) sygnał czasu, 
2.), modlitwa poranna grana lub śpiewań a, 3) 
ló-mimitowa lekcja gimnastyki, 4) poranny 
dziennik radiowy, (zamiast dodatku wieczorne-1 
go do dziennika radjowego, który to dodatek 
ma być zniesiony), 5) komunikat meteorolo­
giczny, przeniesiony z godz. 13,10 i 6) muzyka 
lekka, która nastrajałaby pogodnie radiosłu­
chacza na przecjąg d™-'*-

Audycje poranne na pewno będą chętnie 
słuchane przez łudz.i pracy, zwłaszcza przez 
mieszkańców- naszych miast. — Należy dodać, 
żc radjoshicliaczc Kresów- Zachodnich dawno 
już domagali się od Polskiego Radja wprowa­
dzenia tego rodzaju transmisyj, nadawanych 
stale przez stacje niemieckie,

ulegli parze Cnchet-Landry. 
według przebiegu gry Y /arszawianka zasłu- stan  turnie,u  2:1 dra Racnig Clubu.

/
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Rzut oka na całokształt programów Poisciego itadja
Dla ułatw ienia orientacji w skompliko­

wanym całokształcie audycyj radjowych, przy 
toczymy szereg danych, wyciągniętych z ana" 
lizy ostatniego ramowego program u zimo­
wego stacyj polskich, obejmującego 8 mie­
sięcy (październik do maja) 1930/31.
1) Pierw sze miejsce w szeregu audycyj za­
jęła muzyka która łącznie z płytami gram o' 
fonowemi w ypełniała miesięcznie 171 godzin 
40 minut, co stanowi blisko 50 proc. całego 
czasu trw ania audycyj. — Procent ten po­
rów nany z broadcaslingam i zagranicznymi 
jest mniejszy, gdyż tam muzyka łącznie z 
płytami zajmuje przeciętnie około 80 procent 
wszystkich audycyj. Żywa muzyka zajmuje u 
nas blisko 35 procent ogólnego czasu trw a­
nia audycyj, a wiec m niej niż w większości 
hroadcastingów europe-ski-h, gdz:e iprocento- 
wy udział audycyj żywej przekracza 45 proc# 
i dochodzi niekiedy do 60 procent. Specjal­
nie uprzywilejowane miejsce w polskich pro 
gramach zajmuje nm.zyka powcina, która (łą­
cznie z operam i) w ypełnia 48 procent m u­
zycznych audycyj, gdy muzyka lekka (łącz­
nie z operetkam i i muzyką taneczną) wy­
pełnia 52 procent. W radjofonji zagranicznej 
jest inaczej. Tam mamy wyraźną przewagę 
•muzyki lekkiej na l muzyką poważną, wyra­
żającą się cyfrówo 2:1 w A ustrp, 6:1 w 
Niemczech, 10:1 w Danji, 7:1 w Anglji i 4:3 
w Czechosłowacji.

2)Dużo stosunkowo czasu zużyło na ko­
munikaty, mianowicie 82 godziny miesięcz­
nie, czyli 23.7 procent ogólnego czasu audy­
cji.

3) Trzecie procentowo miejsce zajmują 
odczyty i feljetony, na które przeznaczono 
blisko 60 godzin, czyli przeszło 17 procent 
ogólnego czasu trw ania audycyj. Zagranicą 
stosunek procentowy odczytów i feljetonów 
do innych audycyj przedstaw ia się następu­
jąco: w  Niemczech 14 procent w A ustrji 13 
procent w Anglji 12 procent.

4) Audycje literackie, (słuchowiska i Kwa 
ćranse literackie) zajmują, w programie 11 
godzin miesięcznie, t. j. przeszło 3 procent 
ogólnego czasu audycyj.

jes"

a m e ry k a ń s c y  
©c alens.

Oto podobizna dwóch lotników amerykan 
skich Allen i Moyle, odbywających lot nad 
Pacyfikiem, o których szczęśliwem ocalęńm 

donosiliśmy wczoraj.

Stosunek ten jest także nieco mniejszy 
niż w innych broadcastingaeh

5) Na nabożeństwa prelim inow ano 6 go­
dzili, czyli 1.7 procent — Jest to stosunek 
norm alny i nie nastręczający żadnych wąt­
pliwości. Audycje d la  dzieci zajmują w pro­
gram ie ramowym 5 godzin. 50 minut. tj. 1.6 
procent całości audycyj. — Czas ten, jak' 
wykazuje praktyka, - jest jednak stałe prze­
kraczany.

6) Transm isje okolicznościowe, na które 
oczywiście nie można prelim inować specjal­
nych godzin w program ie, wynosiły w pro­
gram ie zimowym 8 godzin 50 minut,
2.5 procent. —

Porównując wszystkie powyższe działy 
program u, widzimy, że muzyka zaimuje b li­
sko 50 procent całości audycyj, a audycje,

w  których przew aza słnwo j mówione zajmu­
ją drugie 50 procent. .— Mamy więc stosu­
nek muzyki do słowa mówionego w polskich 
program ach .jak 2-2, gdy w większości bro- 
adcastingów przedstaw ia się on jak 6:4 lub 
7:3.

Jak  się dowiadujemy, Rada Program owa 
Polskiego Radja jest zdania, że należy dą­
żyć do zwiększenia dotychczasowego procen- 
m nmzvki w programach radjowyeh. — Re­
formy wymaga ‘także stosunek ilościowy m u­
zyki lekkiej i poważnej. — Wydaje się bo- 

| Wżeni rzeczą nienorm alną, aby w łaśnie w 
Polsce, gdzie kultura muzyczna me stoi b a r­
dzo wysoko, ilość muzyki poważnej była wię

innych działów programowych. — Przede- 
wszystkiem ograniczenia i reformy wymaga­
ła kom unikat :

724 kim. na s&dzinę

można przelecieć na takim olbrzymie. Jest to jeden z hydropla.nów angielskich, który wziął 
udział w zawodach o puhar Schneidra. S lm f l  używane przy takielrŚamolotach ulegają szyb 

ko zniszczeniu, wystarczając zaledwie na jeden lub dwa nrzeloty.

n > § f « ! a i v n i c m
„RZECZY PIĘKNE’4 nr. 1, 2, 3, organ 

.Miejskiego Muzeum Przemysłowego w Krako­
wie, wydany jak zwykło wytwornie i wyposa­
żony w doskonale ilustracje, zawiera w treśd: 
Uwagi St. Machniewieza o lalkach Janiny Przy­
bylskiej, A. Schroedera o kPiniach „G rotta’’, 
dra Tad. Seweryna o fresku* 1 grupie „Fresk”, 
przegląd exlibrisów Tłcmakowskiego i dra T. 
Seweryna ..Obrazki eglomizowaue w Mie>sLiem 
Muzeum Przemysławem w Krakowie" i t, d. 
N a.uw agę zasługuje interesujący dział komu­
nikatów z muzeów polskich.

Słowacki Juljusz: Dzieła wszystkie. T. VI. 
str. 106. zł. 16.—. Treść: Tak mi Boże dopo­
móż. — Ksiądz Marek ĆPoema dramatyczne) — 
oinracowal Juljusz Kleiner. Sen srebrny Salo­
mei — opracował Wiktor Haim.

j ksza. niż wę wszystkich broadcastingaeh ńu- 
czyli | ropy.

Postulat rozszerzenia audycyj muzycznych 
może być spełniony kosztem ogranmzenia

m  i uli fflłSHiBłwuM1""
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—  Bliżej... bliżej, podejść, rzeki profe­

sor z sztuczną szorstkością. A systen t Geor- 
ge Scanlan byl jego ulubieńcem  od dwóch 
la t, to, że ta rg n ą ł się n a  sw oje życie, nie 
pozbaw iło go daw nych -względów- zw ierzch­
nika. W ręcz przeciwnie! P rofesora w zruszył 
zm ieniony w ygląd  najzdolniejszego asysten  
ta , ale  nie daw ał poznać tego po sobie i 
nie rozchm urzył tw arzy; usiłow ane sam o­
bójstw o było w- S talingradzie równic suro­
w o k aran e , jak  próba ucieczki, lub s tra jk  
głodow y.

N iedalejj ja k  onegdaj, zam eldowano 
profesorow i że w- qzspsie jogo 'n ieobecności 
G eorge Scanlan  próbow ał -się' o t r u ć , . że 
obecnie je s t już rekonw alescentem  i rów ­
nocześnie przedłożono mu do podpisu ..w y­
ro k "  gospodarza baraku  nr. 12. ska.zuiąey 
niedoszłego sam obójcę na, m iesiąc ciem nicy 
i  przedłużenie „ k o n trak tu "  na- pobyt w S ta ­
lingradzie o dalsze trzy  lata.

A nglik przeciął pew nym  krokiem  całą, 
długość pokoju i stanął po drugiej s tro ­
nie b iu rk a  w- oczekującej postawie. Gdy 
R usanow  odnz ta ł mu treść owego w yro­
k u , k iw nął głow ą niedbale.

—  Tylko trzy  la ta?  —  spy ta ł ironicz­
nie . \

—  Obniżam ci je na rok. a co się, sy­
czy ciemnicy, pozostaw im y tę część w yro­
k u  w zawieszeniu. N ienagannem  zachow a­

niem się i w y trw ałą  p racą będziesz m iał o- 
kazje  zasłużyć sobie na darow anie te j ka- 
U7-

—  Czy w-olno wiedzieć czemu mam 
przypisać tę am nestię?

— To moja rzecz, — odparł Rusanow- 
ostro, ale przyjazny uśm ieszek przew inął 
się po iego w argach; —  a  teraz ja będę 
pyta i.

—  Słucham panie profesorze,... ach, 
przepraszam ,... tow arzyszu.

—  Dlaczego chciałeś zrobić to... g łu ­
pstwo?

Gporgc Scanlan w zruszył ramionami.
— Przecież pan  wie doskonale, dlacze­

go. — odburknął; zna mnie pan nie od 
dzisiaj i wrie pan. że należę do ludzi, .k tó ­
rzy m ając do w-yboru pom iędzy szubienicą, 
a, dożyw otniern wiezieniem, wybiorą zaw- 
sze szubienicę.

—  D ożyw otnie w ięzien ie!; Otóż to w ła­
śnie.,. W iec znowu zw ątpiłeś w zwycięstwo 
naszej idei... w zw ycięstw o,1 k tó re  jest 
kw-estją miesięcy!

—  Nie w ierzyłem  . w  nie nigdy!... No 
lak . złagodził, —  może w- początkach n a ­
szej znajomości. P an  profesor um iał mnie 
zarazić swym optym izm em ... Ale dziś, po 
ty lu  rozczarow aniach, po blisko 6 letniej 
k a to rdze , już się mc pozwww...

—- D zisiaj, — k rzy k n ą ł Rusanow , —  
w ybuch rew olucji św iatow ej je s t pew ni­
kiem, je s t dogm atem , uznanym  nawet, 
przez naszych wrogów-!... o, m asz, trzym aj 
dla, ciebie to przywiozłem ! —  Rozpiął m a­

i  c i e
Jak przeżyć 92 lat

Najbogatszy człow-iek na, śwjecie, John 
Rockefeller, obchodził niedawno swe 92-gie 
urodziny. Niejeden pozazdrości zapewne sta­
ruszkowi krzepkiego zdrowia i siły organizmu. 
Omyli się- jednak: zdrowie Rockefellera, od 40 
roku życia jest bardzo wątle, podtrz unuje się 
tylko żelaznym regimem, k+ćrego sam miljo- 
ner pilnie przestrzega.

Niesłychana różnorodność interesów, spraw 
i gorączkowa praca, poderwały zdrowie Rocke­
fellera. tak, że w- 55-tym roku życia musiał 
już usunąćbsię od interesów. Żył bardzo spo­
kojnie, unikaiąc wzruszmy żyw iąc się prawie 
w yłączn ie zsiadłem  mlekiem. Zapytany, jaki 
tryb życia uważa za najodpowiedniejszy, wy-

rynarkę  i w ydobył z w ew nętrznej kieszeni 
g ruba kopertę  i . cisnął ją. na  biurko przed 
Scanlana. —  Oto w ycink i z gazet.' W yłą­
cznie z dzienników  burżuazyjnydh, bo n a ­
szym byś przecie nie wierzył. P rzejrzy j je 
i p rzeczytaj swoim kolegom. Dowiedzcie 
iłu  lrezrobotnych m a A nglja, Niem cy, S ta ­
ny Zjednoczone, nie mówiąc o pozostałych 
k ra jach , ani -o tych operetkow ych państew  
kach, k tó re  zawdzięczają, sw-oj nie trw ały  
b y t .manja-ctwu W ilsona. Dowiedzcie się o 
k ry zy sie  gospodarczym , k tó ry  cały  św iat 
ogarnął, a  k tó ry  obłąkani d y k ta to rzy  chcą 
zażegnać, w ojnam i!, T u, masz, czy taj.. Oto 
w ym ow ne cyfry, i.ln ci bankruci wydają, 
na szaleńcze zbrojenia George, chłopcze 
kochany, czy jeszcze nie w ierzysz? 20 ini- 
ijonów  bezrobotnych w Europie,- z rodzi­
nam i da ci to przeszło sto miljon. Ćwierć 
całego zaludnienia czw arta cześć m iesz­
kańców , rozum iesz?

Z adyszał się trochę, ale niecierpliwym  
ruchem dłoni zgasił zamiai asysten ta , p ra ­
gnącego /c o ś ' odpowiedzieć, i ciągnął dalej 
z zapałem -

—  Pół ■ roku temu liczyliśm y się z k o ­
niecznością, p row adzenia ofenzyw y az do 
A tlantyku. Ju tro  to będzie nie potrzebne 
bo czas pracuje dla. nas; 011 ich rozgrom i 
najskuteczniej, a klęskę przyspieszy ta i 
broń.

T u Rusanow- zam achnął się w- stronę 
okna. w skazu jąc potężny, szary gm ach, 
p rzysłan ia jący  w idok na okolicę la-borato- 
rjuin, Gmach ten posiadał również bardzo 
niewinną, nazw ę, m ianowicie „Z akłady  g ra ­

znakomici lotnicy francuscy, padli — jak wia­
domo — ofiarą strasznej katastrofy pod Ufą 
(niedaleko Uralu), Lecieli oni poprzez Rosję 
w kierunku Jakonji i gdy przebyli już znacz­
ną część dragi, nastąpiła katastrofa, z której 
ocalał jedynie Doret (na ilustracji po prawej 
stronie). Le Brix i mechanik ponieśli śnuerC

mienił sześć zasad życiowych, którym się pod­
daje:

1) — to ostrożność i przewidywanie. Nie 
należy czekać na chorobę, trzeba ją uprze­
dzić i medopuścić do niej. Dlatego też trzeba 
ciągle pilnie wsłuchiwać się w swój organizm 
i unikać tego co mu szkodzi. 2) — regularny 
tryb życia. Gd kilkudziesięciu lat Rockefeller 
pędził życie, w którem jeden dzień podobny 
jest do drugiego, jak dwie krople wody. O 7-ej 
rann wstaje, bierze kąpiel i idzie na spacer do 
ogrodu. O 8-ej je śniadanie, Bbfczem przyjmuje 
przyjaciół, gra w golfa i godzinkę odpoczywa 
przed drugiem śniadaniem. O 3-ej spacer sa­
mochodem, potem odpoczynek i lektura. Obiad 
jest o 7-ej, poczem do 10-ei miljoner gawędzi 
z rodziną, słucha radja, czyta, wreszcie idzie 
spać. 3) — należyte odżywianie Rockefeller 
nie pije i nie pali, je niewiele, ale rzeczy zdro­
w e i odżyw cze. 4) — unikanie jakiegokolwiek 
zmęczenia, czyto fizycznego, czy umysłowego. 
5) — usuwanie od siebie wszelkich nieprzy­
jemnych wrażeń i przeszkód życiowych. — 

Wreszcie 6) — dobieranie sobie zdrowych roz­
rywek.

DLACZEGO? — DLATEGO.
>— Czemu nie mówisz z tw-ńm gospodarzeni  

o  nap raw ie  pi psutego wodociągu?
—  Boję się, że wów czas on zaczn 'e  mówić 

ze m n ą  o koanornem.

ficzne S ta ling radu", lecz to , co fab ryko­
w ały  owe Z akłady  graficzne, m ogło się stać 
groźniejsze dla. w rogów  dzisiejszej Rosji, 
niż tysiące pocisków napełnionych s tra s z ­
liwym  gazem  „303“ ...

— Fałszyw e bankno ty , —  m ruknął Ge- 
orge Soaiilan.

Profesor F ed o r R usanow  znowu w su­
n ą ł dłoń do kieszeni.

—  Znasz chyba dobrze, no ty  bankow e 
swej ojczyzny, —  rzekł, —  w ręczając u lu ­
bionem u asysten tow i zw itek angielskich 
banknotów , w odcinkach' różnej w artości, 
zaczynając Od jednego fun ta  szteriigów ; —  
powiedz-że nń teraz , k tó re  z ty ch  są 
praw dziw e, a k tó re  naszej roboty , —  za­
proponow ał z uśmiechem.

Scanlan oczywiście nie odróżnił dobrych 
pieniędzy, od fałszyw ych, i sam profesor 
nie by łby  dokazał te j sz tuk i, gdyby  Łie 
m aleńkie kółeczko, nakreślone zw ykłym  
ołówkiem,, k tórem  d la  „w ew nętrznego" n- 
ży tk u  naznaczono fab ry k a ty  sta lingradz- 
kie.

—  Mistrzowska, robota , no przyznaj, Ge 
orge, a b ład  ty lko  ten, że należało rozpo­
cząć od podrabian ia  franków  i dolarów . Bo 
w  tw ojej ojczyźnie już niewiele zło ta po­
zostało, b iedny  chłopcze... Ale napraw iłem  
tę  om vłkę; w ciągu m iesiąca w yjdzie stąd  
m iljard franków !... H a H a Ha B rudny, m a­
ły bourgeois francuski w ścieknie się, kie-
dy wreszcie soostrzeże, iż jego oszczęd­

ności są ty lko kupą papieru!
(Djuszj ciąg 11 a*tąp!-.
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